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J „Pzas” wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
wdjNra Czasu, © ile 7 apas starczy, w Krakowie po 10 ©., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 
Prenumerata wynosi: 


l Prenwmeraie przyjmują: SQL NO LOG, 
Administracya „CZASU“ w Mrakowi8 i urzędy pocztowo. Milejseo' ¿ARA Esięgermia 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego yi Sakiennicach, biuro dzienników i ogłoszóń E. Siber- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika'Kukliriskiego w Sukiennieach. F 
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoszemia (inseraty) prz ¡jmuje się za, opłatą, o 


(do 31 grud.) 3273 


EMR) państwie Austryackiem, „.. . ./„/,,. . . | aan BIO = eon = Ir oe miejsca wiersza drukiem drobnym (pentowyv za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny LO wee 
= ds o Z EL E 28 złr. ZEN 3 zh. Nadesłane (na 3 stronie dziennika) «a miejsca wiersza drukiem drobnym :pai 30. cent, fo 6 y 
E Szwajcaryi, Tureyi raz. — Ogtoszenia i prenwimeraie przyjmują: we Lwowie „Ajencyar CZOP 6 Sn. ; 
3 pocztowego 0. . . 32 złr. | 8 zh, 3 złr składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybualskiej L.4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, ue pnan a 
MA nmernte prvy}miuje się tylko od Ago do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy kama p. WC a Pa) Motyki a ed Ran era E 
„p .odami * przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco Vel Nr. 2, R. Mósso (takže w Berlinie; Ha DA Mondahinc i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 


de is, ninistradyi Czasu w. Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają opłacie i M. St i : i ankturcie m. M. G-L: Daube & G. 
; yA AO: E ; Ge : AIL ap . Stern, tylko prenumeratę pp. :H. Gol schmidt & C., w Frankturcie m. M. G. =: 
| (U AREE lar eae Ree aie a ww Warszewie an ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro, ogłoszeń ‘pray wi. Suuauursen) — 


| biegliwoseig Tudzką, ale występują do konku 

II. róńcyjnej walki czynniki przyrodzone, wiekui- 

W Ameryce ustaje widocznie pierwszy go.|*t9 Wiezmienne; wstępują A a. 
fęoakowy popęd do wędzówki na zachód nia oiietatbsłośca GdZiWnaGw TEMA. o 

uprawy ziemi odłogiem jeszcze leżącej. Pro- zbroję, „klóto daja. dwanssció latas Lata 
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sposób: „Rozkaz dzienny księcia Aleksandra jest 
zakładem przywrócenia zgody i rękojmią uprosz- 
czającą sytuacyę. Akt ten sprawiedliwego zadość- 
uczynienia osiągnie też prawdopodobnie swój cel.“ 

Natomiast wieść, że książę Aleksandet ma za- 
miar udania się do Petersburga, przyjmują w ko- 


4 Przedpłata na „CZAS“ 
S 2 {~ot dnia igo Stycznia 1886 r. 
/4 sp przesytką pocziowg w państwie 


Przegląd Polityczny. 


Krakow 30 grudnia 


i iejszyła się w ciągu o-|. : AREA, Nade AA 

de Auetryaokiem: lach rosyjskich z niedowierzaniem i wyrażają na- podkre opa x ZRK jednak Sadzie i pozwala z tej samej skiby zbierać dwa plo- 

f ila cały rok 24 złr. W sejmie dolno-austryackim rozwinęła się wezo-|wet zdanie, że książę Aleksander. przez zbytnią | S'@tnlc w s to chwilowy|2Y 00 roku, i nasze słońte ‘we flanelowym 
u pół”róku Sage) LAS, na 1 miesigg |'2) ożywiona dyskusya nad sprawami szkolnemi. |skwapliwość w tym kierunku mógłby stracić po- podobno rzeczą obojętną, czy A A da J kaftanie, słońce w darach Swoich ták nie- A 

dr. 12 śr. ©''- złu. 250 Pray ‘tej sposobności omawiał poseł prof. E. Suess | pularnogé w tych kołach, w których ją nawet tylko i przypadkowy zastój, czyli też, natu- state COB po.) i Vhidkied Han 


w interesie Rosyi, jeśli się z nią zupełnie pogo- 
dzi, zatrzymać powinien. 

Journal de St. Petersbourg zaprzecza wiadomo- 
ści, jakoby jaki jenerał rosyjski z misyą do ks. 
Aleksandra miał być wysłanym. 3 


ralne po pierwszem upojeniu i zdrowe zwol- 
nienie postępu. Zdawało się, że zmniejszenie 
produkcyi amerykańskiej powinno przynieść 
nam ulgę w ciężkiej konkurencyjnej walce; 
że targi europejskie, wolniejsze od zamor- 
skiego nacisku, ożywią sie i odetchną swo- 
bodnie. Tymczasem owej ulgi nie uczuwamy 
wcale. Handel trwa w zabójczym dla nag 
letargu. Na całym kontynencie rolnictwo nie 
przestaje domagać się ochrony. -Przyczyną 
tego zjawiska jest powstanie i nieprzewidzia- 
ny rozwój nowej produkcyjnej potęgi, wobec 
której nawet Ameryka się cofa, a tą potęgą 
są Indye. Dopóki Lesseps nie przekopał mię- 
dzymorza suezkiego, nie mogło być mowy o 
imporcie do Europy indyjskiego zboża. Nie 
miały też Indye w owym czasie zbyt wiele 
ziarnado zbycia. Rządy uprzywilejowanej wscho- 
dnio-indyjskiej kompanii były nietylko srogie 
aż do barbarzyństwa, ale także pod względem 
ekonomicznym i fiskalnym nad wyraz dra- 
pieżne i doprowadziły do ostatecznego upadku 
kraj, od Stwórcy tak wyposażony, jak moze 
żaden inny na całej kuli ziemskiej. Odrobina 
ryżu i prosa, którą Indye w owym /nawet 
czasie wywoziły, miała stałych odbiorców na 
wschodniem afrykańskiem wybrzeżu: W now- 
szych czasach dopiero, gdy rząd królewski 
wziął do własnych rąk administracyę kraju, 
nastała zmiana na lepsze, wstąpiła otucha 
w ludność pracowitą i skromną, a bogatą 
jeszcze w tradycye prastarej cywilizacyi. Gdy 
zbiegły się naraz dwie pomyślne okoliczności: 
otwarcie kanału guezkiego i otwarcie wielkich 
kolei w Indyach, kraj począł się szybko 
dźwigać z ekonomieznego upadku, rolnictwo 
w odległych od morza prowincjach zakwitło, 
wywóz stał sig możebnym i pszenica indyj- 
ska ukazała się na targach europejskich. 
Konkurencya indyjska jest dla Europy nie- 


najświeższe rozporządzenia ministra oświecenia 
Dra Gautscha i w zupełności pochwalił kierunek 
"reform, podjętych przez ministra. 

Posada jeneralnego prokuratora, opróżniona wsku- 
tek Śmierci Glasera, nie będzie na razie obsadzoną. 
Prowizoryczne kierownictwo prokuratoryi jeneral- 
nej obejmie jeneralny adwokat Leopold Cramer. 
Donoszą również, iż w miejsce fmp. Sternecka, 
zamianowanego zastępcą szefa jeneralaego sztabu, 
został zamianowany jen. Merta komendantem szkoły 
wojennej. 

Budapesti Hirlap donosi, iż sekretarz stanu 
Barosz zostanie zamianowany prezydentem węgier: 
skich kolei państwowych, a Dezydery Szilagyi 
z umiarkówanej opozycyi wstąpi do gabinetu Ti 
szy, jako minister spraw wewnętrznych. 

W sprawie polepszenia kongruy w Węgrzech 
zaprosił minister Trefort komisyę, w skład której 
weszli: kardynał Haynald, arcybiskup Samassa, 
biskup Schlauch, jako delegaci episkopatu, dalej 
należy do komisyi po dwóch reprezentantów mini: 
sterstwa spraw wewnętrznych, wyznań, skarbu i 
sprawiedliwości. Komisya ułcży zasady, jakich się 
należy trzymać przy pracach przygotowawczych, 
mających na celu rozwiązanie kwestyi kongrualnej. 


plonowi nie pozwala dojrzeć należycie. Za tem _ 
idzie dalsza konsekwencya. Robótnik indyjski 
potrzebuje tylko byle jakiej dokoła bioder prze- 
paski, przówiewnej chruścianej budy, palmo- 
wym liściem nakrytej i garści ryżu na po- 
karm, pracuje więc prawie za darmo. Nasz 
parobek nie może się obejść bez kóżucha i bu- 
tów, bez ogrzanej izby, bez kieliszka wódki 
i'beż dostatniej strawy. ‘W takich warun- 
kach walka konkuréneyjna musi być dla Eu- 
ropy ciezsza jeszcze, niż dotychczas była i 
‘konica jej trudno się dopatrzyć. — 


Wiadomo, że w Indyach często głód pa- 
nuje, i niektórzy w Europie ARJ po- 
cleszaja nas tem, że kraj, peryodycznie nawie- R 
dzany klęską głodową, nie może stale ziemio- 
płodów wywozić. Tak się może ta sprawa 
przy zielonym stoliku wydaje; my jednak 
w Polsce wiemy z doświadczenia, że między 
kwestya głodową a kwestyą wywozu chleba 
niema żadnego związku. Ilez-to już za na- A 
Szego pokolenia przebyliśmy lat głodowych! ae 
Wszak: ciążą jeszcze: na naszym skarbie kra- 4 
jowym nieumorzone resztki pożyczek głodo- H 
wych, a jednak w owych latach smutnej pa- 
mięci, gdy ludność uboga żywiła się zielskiem 
gotowanem bez soli, pszenica galicyjska szła 
do Niemiec, do Szwajcaryi, do Anglii. Przy- 
czyną głodu nie bywa brak chleba w kraju, 
ale ubóstwo ludności, która nie ma za co tego 
chleba kupić. Wszak na odwrót są kraje, 
w których produkcya ziarna nie wystarcza 
nigdy na potrzebę własną, jak np. w Anglii, 
a jednak za naszej pamięci nie było tam 
klęski głodowej, bo nawet ubogą ludność 
stać jeszcze na chleb powszedni, a w ostate- 
cznym razie spółeczeństwo całe dość jest. Za- 
możne i ludzkie, żeby nakupid chleba ¿dla 
zgłodniałych. Kwestya głodowa nie jest kwo- 
stya urodzaju lub nieurodzaju, ale kwestyą 
pieniędzy. Dlatego w Indyach także, powta- 
rzać się mogą głodowe pomory, a. pomimo 
tego pszenica indyjska będzie bez przerwy 
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* ' Z przesyłką pocztówa do Niemiec: | 
na cały rok 46 marek. T 
na pół rokn na kwartał na 1 miesiąc 

„marek DM marek . . 6 marek, 

Uprassa sie or worsune samawianie i wyrażne wy- 
plesolo nańwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem. 


ga Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesigen. “gt 

/ BEE" Wszyscy nowoprzystępujący preńumera- 
"torowie kwartalni „Ozasu,* otrzymają poozatek 
wielce zajmujących fejletonów p. t.: „Towa- 
rzystwo waąrszawskie* (przeszło 11 ar- 
kuszy druku) bezpłatnie. Egy 


Prenumeratę, którą prayjmuje Administracya Czasu 
"w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo- 
dniej i najtaniej przesyłać przekazem poczto= 

Cena ,Czasn" zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego. Numeru. 


BUE” Miejscowa prenumeratę przyj- 
muje Administracya „Czasu,* tu- 
dzieź ajencye pp. E. Silbersteina 
biuro dzienmikow i ogłoszeń Plac 
Maryacki, dom p. Czymciela, han- 
del EL. Bkálskiego w S$ukiennicach 
pod' l. 27, sprzedaż gazet Kuklin- 
sklego w hall Sukiennic 1. 6, ksie- 
sarnia Steam. A. Krzyzanowskiego 
w rynke- głównym, handel Hessa 
w rymku ztłówmym, handel Bajera 
przy ul Grodzkiej, główna trafika 
w: rynku głównym. Gia 


AGE We Lw o wie: przyjmuje Prenu- 
merate p. Józef Knapp w głównej 


Polit. Nachrichten, urzędowy dziennik niemie: 
cki, przyznają już, że projekt zaprowadzenia 
w Niemczech monopolu wódczanego istnieje i za: 
Kreslonym jest na bardzo szerokiej podstawie. Pań: 
stwo samo zakupywać będzie od producentów oko- 
witę, minimalne i maksymalne ceny będą ustawą 
oznaczone, propinacya należeć ma do państwa, 
Pol. Nachr. wyliczają najpierw finansowe korzy- 
ści dla państwa, a następnie przytaczają jeszczę 
względy sanitarne i spółeczne. Spirytus będzie 
ezyszczonym podług wskazówek prof. francuskiego 
Alglave, tak że z napojów gorących znikną szko 
dliwe ich części. Dalej będzie wódka o połowę 
droższą, co zmniejszyć powinno pijaństwo, a do- 
myślać się można, że ma też pozyskać dla pro; 
jekta ustawy licznie w Niemczech pozawięzywane 
Stowarzyszenia trzeżwości. 


W Izbie wyższej kortezów hiszpańskich obra: 
nym został prezesem Martinez Campos, w Izbie 
niższej Cancvas del Castillo. Obaj prezesowie uczcili 
w przemowach swych pamięć nieboszczyka króla, 
polecali tczymanie się dynastyi obecnej, jako gwa- 
rancyi wewnętrznego pokoju, i wspieranie królo- 
wej jako rejentki. i 

Szczególnie serdeczną była mowa Canovasa del 
Castillo. Mówił on o królu Alfonsie XII z praw- 
dziwem wzruszeniem: „Jego obraz powinien być 
przykładem dla rządzących. Kochał on wszystkich 
którzy szczerze krajowi służyli, bez względa na 
stronnictwo, do jakiego należeli. 

„Głównym warunkiem utrzymania wewnętrznego 
pokoju jest, aby popierać królową, której cnota, 
młodość, podniosłość bólu, nawet bez względu na 
koronę, która zdobi jej czoło, nakazują już cześć 
i poszanowanie. (Gdyby tron ten miał upaść, po- 
wstalaby straszna anarchia, której skutkiem była- 
by ruina ojczyzny.“ Mowa ta wywołała głośne 
okrzyki na cześć królowej rejentki. 

Obie Izby wysłały do niej deputacye z kondo- 
lencyą. 

Dnia 28 b. m. miała! królowa rejentka wykonać 


przysięgę wobec zgromadzonych razem obu Izb ówni iej iż współzawodnictwo 
kortezów, że będzie wierną temu, który koronę poeta M SFN 


odziedzicży, i bronić będzie zachowania konstytu- ruchliwych, Aa doraźnym zy skiem sa 
cyi i ustaw. Yankesów. ‘Tu juz nie mamy do czynienia 
A z żywiołami zmiennemi, ze sprytem i zapo- 
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Ogromna większość głosów, jaką Grévy wybra- 
nym został prezydentem Rzeczypospolitej francu- 
skiej, dowodzi przedewszystkiem dwóch rzeczy: 
najpierw, że w tej chwili nikt inny nie był mo- 
żliwym, powtóre że p. Gróvy skutkiem pojednaw. 
czości swojej i flegmy, która mu pozwala odeze 
kać spokojnie dojrzenia każdej kwestyi, naj. 
mniej wszystkim strónnictwom zawadza. Na ze- 
wnątrz zaś jest on do pewnego stopnia gwarancyą 
pokoju, na co tóż w Izbach francuskich, mimo 
wszelkich szowinistycznych pozorów, bardzo uwa- 
żają. 

Tak Grévy, jak Freycinet starają się jeszcze 
odwieść Brissona od postanowienia podania się do 
dymisyi. Jeśli Brisson pozostanie przy swym za- 
miarze usunięcia się od rządów, Gróvy odbędzie 
|naradę z prezesami obu [zb nad sytuacyą obecną 
i stósownie do zbadanego w ten sposób stanu rze- 
czy powoła nowe ministerstwo, lub do rozwiąza- 
nia Izby przystąpi. 


tralice ey gear i tytoniu Nr, 2 Przy 
ulioy Frybunalskiej. BEE — o<- 
BAR” Stali prenumeratorowie „Czasu“ mogą o- 
iFzymać kompłotne dzieła Wincentego Po la w 10 
sporych tomach za zaiżoną cene 16 złr. 
(cena sklepowa 30 21w.). Zamówienia za nade- 
słaniem przypadającej kwoty: przekazem poczto- 
wym przyjmuje Administracya „Czasu*%'w Krakowie. 


Zuany rozkaz dzienny księcia Aleksandra, wy- 
rażający wdzięczność oficerom rogyjskim za wy- 
| kształcenie armii bu:garskiej, musiał w Petersbur 
gu wywrzeć do pewnego stopnia pożądany skutek, | 
kiedy inspirowany zwykle przez wyższe koła ro- 
syjskie Nord wyraża się o nim w nastepujący 


mosens 


"roror 


Tokarzewicza, który przedtem w regimencie radzi- 
wiłłowskim służył, a po zdradzie, hetmana wraz. 
2 innymi go odstąpił i teraz w pułku Oskierczy- 


jako kanarek i cukier z gęby wydziobywał. Mo- 
głaby cię takoż jako kobuza na rękawiczce nosić 
i na wszelakiego nieprzyjaciela puszezać, bo cho- 


Pan Roch oczy wytrzeszczył, gębę zamknął i 
wyprostował się odrazu. 
Wowezas Wołodyjowski zwrócił się do Zagłoby. 


bie ze swojem künktatorstwem da spokój i niech 
patrzy, bym nie odebrał tego, cóm dał. 
— Jeno po napiciu się, taki z'waści rózolut | — 


(174) | POWIEŚĆ. rzekł pan Wołodyjowski. — A ja szelmą jestem — rzekł jeśli jeden czło- |ciażeś mały, aleś instar szérszenia zjadliwy. nym 'chorągićw nosił. i 
c — Tak powiadasz? ano to obaczysz. Dziś je-| wiek z mego pułku z waćpanem ruszy, a cheesz| — Już waćpan zaczynasz? — rzekł Wolody-| == Panie"pulkowniku — rzekł do Wotodyjow- 
szcze pójdę między chorągwie i krzyknę: Mości | wojsko psować, tedy ci powiem, że pierwszy na |jowski. ' ż zł skiego —; będziem petardę 'podsadzać, ; 
Henryka Sienhiewicza. panowie! koma wola ze mną ‘pod Częstochowę iść, | twoich wolentarzy uderze. — Kiedym zaczął, to pozwólże mi i dokóńczyć:| — To już pan Oskierko gotów ? iene 
Bagi nie tu sobie łokcie i kolana o tykocińskie wapno| — Pogeninie, Turku bezecny! — rzekł na to Za- jedna jest ala ciebie podwika jakoby stworzona | — Jeszcze dziś w południe był gotów i nie chce 


wycierać, to proszę za mną! Kto mnie regimenta- 
rzem kreował, kto mnie władzę dawal ‚kto dufał, 
że co uczynię, to ku pożytkowi ojczyzny i wiary. 
będzie, ten niech obok mnie stawa. Piękna rzecz 
zdrajców karać, ale stokroć piękniejsza Najświęt- 
szą Pannę, patronkę tej korony i Matkę naszą |swawoli nie zawahasz się najsłuszniejszej racyi 
z pod'opresyi i jarzma heretyckiego ratować. | odstąpić. Radbyś na dziewczynę fyrkał i z nogi 

Tu pan Zagłoba, któremu już od niejakiego |na nogę przestępywał, a jurzyt się! Ale nie z tego! 
czasu opat unosił się z.czupryny, zerwał się z miej. Moja głowa w tem, że tam cię lepsi ubiegą — 
sca, skoczył na ławę i począł krzyczeć, jakby |chcćby ten sam Kmicic, bo i on od ciebie nie 
znajdował się przed zebraniem: | gorszy. 

— Mości panowie! kto kstolik, kto Polak, kto Wołodyjowski spojrzał na obecnych, bicrąc ich 
nad Najéwietsza Panną ma kompasyę, za mną... [na świadectwo, jaka mu się krzywda dzieje. Na- 
w sukurs Czestochowie!! stępnie namarszczył się, myśleli, że gniewem wy- 

— Ide! — zawołał, wstając Roch Kowalski, | buchnie, ale że był także poprzednio podchmieli, 

Zagłoba popatrzył chwilę na obecnych, a wi- więc nagle wpadł w rozczulenie | 
dzge zdumienie i milezące twarze, zlazł z ławy| — Oto mi nagroda! — zawołał — od wyrostka 
i rzekł: 3 ojez, Znie służę, szabli z garści nie popüszezam! 
_ — Naueze ja Sapja rozumu!.., Szelma jestem, | Ni mi chaty, ni mi żony, ni dzieci, sam człek jako 
jeśli do jntra połowy wojska z pod Tykocina nie | kopija głową do góry sterczy. Najzacniejsi o so- 
zerwę i pod Częstochowę nie poprowadzę! bie myślą — a ja prócz ran w skórze nie miałem 

— Dla Boga! pomihrkuj się ojciec! — rzekł Jan innej nagrody, za to mi jeszcze prywatę zadają , 
Skrzetuski. Š % : I ledwie nie zdrajcą być mienią. 

— Szelmą jestem! mówię ci! — "powtórzył pan} To rzekłszy, jął ronić łzy na żółte wąsiki — zaś 
Zagłoba. i ! |pam Zagłoba zmiękł odrazu i`otworzýwszy ręce 

Oni zaś zlękli się, aby istotnie tego nie uczy- | zawołał: 
nił, bo mógł. W wielu chorągwiach były szemra-| — Panie Michale! srodzem cię ukrzywdził! Ka- 
nia na tykocińską mitręgę, a ludzie istotnie zgrzy- |tu mnie oddać za to, żem takiego wypróbowanego 
tali zębami myśląc 6 Częstochowie. Dość było iskrę | przyjaciela ‘spostponowat. I wpadłszy sóbie w ob- 
na owe prochy rzucić, a cóż dopiero, gdy ją rzu- jęcia poczęli się całować i do piersi wżajem przy: 
cił człek tak wzięty i takiej niezmiernej "powagi | ciskać — zaczem i pili dalej na zgodę, a gdy juz 
rycerskiej jak Zagłóba. Przedewszystkiem większa |żal znacznie im % sere wyparował, rzekł Woło- 
część 'wojsk'sapieżyńskich składała się z nówoza- dyjowski: 
ciężnych, zatem do dyscypliny wojennej nie przy-| -- A nie będziesz wojska psował, swawoli wpro- 
wykłych i do’ uczynków na własną rękę”skorych, | wadzał, złego przykładu dawał? 

a ci pcszliby niezawodnie pod Częstochowę zal — Nie będę, panie Michale! — dla ciebie to 
Zagłobą, jak jeden człowiek. | | aezynie. 

Więc przelekli sie tego” przedsięwzięcia obaj| — A da Bóg Tykocina dostaniem, to co komu 
Skrzetuscy, a Wołodyjowski zawołał : _ |do tego, czego ja za murami Szukam. Co kto ‘so 

"— Ledwie sig" wojska trochę. największym tru-| bie“ma ze mnie dworować — he? 
dem wojewodzińskim zebrało, ledwie jest jakowaś| Uderzony tą kwes'yą pan Zagłoba począł ko 
siła na obronę Rzeczypospolitej, a już czyjeś war- | niec wasa do ust wkładać i zębami go pizygry- 
cholstwo chee chorągwie rozrywać, do niepośłu- | zać, nakoniec rzekł: 
szeństwa przywodzić. Siłaby Radziwiłł zapłacił za] -— Nie, panie Michale, kocham cię, jako żre- 
takową radę, bo na jego młyn ta woda. Jak wac- |nicę oka, ale ty sobie tę Billewiczównę z głowy ataku powietrzem szli. 
panu nie wstyd gadać nawet o takiej imprezie. |wybij. — I mhie samemu było na nia za to mruczno,| —— Albo jakby djabli requiem Radziwiłłowi äpie- 

— Szelmą jestem, jeśli tego nie uczynię! — od-| — A to czemu? — pytał zdziwióny Wołody- |bom sobie myślał: już też miary niema, skoro i|wali — dorzucił Wołodyjowski. 
parł Zagłoba. jowski. j procederników bałamuci. ANM 

— Wuj tak uczyni! — dodał Roch Kowalski.| — Urodna jest, assentior! — rzekł Zagłoba — |: — Prorokuje ci, że ją jeszcze obaczysz — rzekł 

— Cicho ty koński łbie! — haknął na niego |ale to persona okazała i żadnej niemasz między | Zagłoba. 
pan Michał. i wami proporcyi. Chybabyś jej na ramieniu siadał, | Dalszą rozmowę przerwało wejście: porucznika 


głoba. — Jakże to na rycerzy Najświętszej Panny 
będziesz qderzał? Gotóweś. Dobrze! znają cię! 
Myślicie waćpanowie, że jemu o wojsko albo o dys- 
cyplinę chodzi Nie! jeno Billewiczównę za mu- 
rami tykocińskiemi zwietrzył. Dla prywaty i dla 


a to właśnie owa pestka... jakże jej tam imię? — |czekać, bo noc obiecuje 8.6 ciemna. 
ta z którą nieboszczyk Podbipięta miał się żenić? | — "To "dobrze — rzekł Wołodyjówski — pój- 

— Anusia Borzobohata Krasieńska! — zakrzy- | dzień obaczyć, i ludziom tez z muszkietami kate 
knął pan ‘Jan Skrzetuski. — Toćże to dawny afekt stanąć w (gotowości, żeby z za bramy nie wypadli. — 
Michałowy. Samże pan Oskierko będzie petardę. podsadzał ? 

— Czyste ziarnko gryczane, ale gładka byla| — Tak jest... własną osobą... Siła i ochotnika 
bestyjka, jako kukiełka — rzekł, mlaskając war-|z nim idzie. GB 
gami Zagłoba. — Pójdę i ja — rzekł Wołodyjowski. "AR 

Tu pan Michał zaczął wzdychać raz po razu| — I my! — zawołali dwaj Skrzetnscy. =P 
i powtarzać to, co zawsze powtarzał, gdy ktoś o] — Ot! szkoda, że stare oczy po ciemku nie 
Anusi wspomniał: widzą — ozwał się pan Zagłoba — bo pewnie- 

— Co się z tem niebożątkiem dzieje?... Ba! ba!) bym wam samym iść: nie dał... Ale cóż! gdy się 
żeby się to ona znalazła! jeno zmroczy, już ani szablą mi się nie złożyć.... 

— Jażbyś jej z rąk nie popuścił.. i dobrzebyś | Po dniu, po dniu, przy słońcu, to tam stary lubi 
uczynił, bo przy twojej kochliwości, panie Michale, | jeszcze ruszyć w pole, Dawajcie mi co najtęższych 
może ci się przytrafić, że cię pierwsza lepsza koza. Szwedów, byle w południe! 
złapie i na kozła przemieni. Dalibóg, w życiu nie| — Ja za% pojadę — rzekł, namyśliwszy się, 
dzierżawca z Wąsoszy. — Gdy bramę wysadzą, 


widziałem, żeby ktoś taki był na afekta łasy. PO- 
winieneś się był kurkiem urodzić, śmiecie pod pewnie wojsko churmem do szturmu skoczy, a tam 
przyzbami rożgrzebywać i „ko, ko, ko!“ na ezu-|w zamka siła w sprzętach i klejnotach moze być 
batki wołać. ` wszelakiej dobroci. : y 
— Anusia, Anusia! — pówtarzał rozmarzony| I wyszli wszysey, bo też się już mroczyło na . 
Wołodyjowski. — Bógby mi ją zesłał... ale może dworze; został w kwaterze sam tylko pan Zaglo- 
już jej na świecie zgoła niemasz, albo też za mąż | ba „który przez, chwilę nasłachiwał, jako śnieg 
poszła i dzieci wodzi... chrzęścił pod stopami odchodzących; potem zaś 
— Coby’ miała iść! Zielona to jeszcze była rze- | jął podnosić kolejno gąsiorki i patrzyć pod świa- 
pa, gdym ją widział, a potem choć i doszła, mo- | tło płonące na kominie, jeżeli się co jeszcze w któ- 
gła się dotąd w stanie niewinności uchować. Po rym zostało. ABYŚ 
takim panu Longinie, niejako jej było lada chły.| Tamci zaś szli ku zamkówi w pomroce i wie- 
stka brać... z drugiej też strony, w tych wojennych trze, który wstał od strony północnej i dat coraz 
czasach mało kto 0 'Zeniaczce myśli. - |silniej, wył, huezal, niosąc ze sobą tumany rozbi- 
A pan Michał na to: tego w próch śniegu. a 
— Wacpan jej dobrze nie znałeś. * Dźiw, jak| — Dobra noe do! podsadzania petardy! — rzekł 
zacna... ale taka już miała nature, że nikogo nie Wołodyjowski. ` 
przepuściła, żeby mu zaraz serca nie przeszyć...| — Ale i do wycieczki — odrzekł pan Skrze- | 
Taką już ją Pan Bóg stworzył. Nawet niższego | tuski. — Musimy mieć pilae oko i muszkietiików _ 
stanu ludzi nie omijała: exemplum, ów medyk gotowych. 
-— Dalby Bóg — rzekł Tokarzewicz — żeby 


księżnej Gryzeldy, włoszysko, który się w niej za- 

kochał na umor. Może tam za niego już poszła, | pod Częstochową była jeszcze większa zadymka. 

i za morze ją wywiózł... GR Zawszeć naszym w murach cieplej... ale cóby tam 
— Nie powiadaj byle czego, panie Michale! — |Szwedów na strazach pomarzło, toby “pomarzlo... 

zawołał z oburzeniem Zagłoba. — Medyk, medyk... |trastia ich maty mordowała! A 

Zaśby 'szlachecka córka, że żacnej krwi, miała| — Straszna noc — rzekł pan Stanisław — sły- 


pójść za człeka tak podłej kondycji... * Raz ci to | szycie wacpanowie, jak wyje, jakoby Tatarzy do 
już mówiłem ! nie może być! 


"om czwarty. 


(Ciąg dalszy) 

Na to podniósł się pań Roch, mocno już“ pod- 
piły i rzekł; iis 

— Jeśli tak, tedy jako mnie ta 'waszmos.iowie 
widzicie! jakem Kowalski! tak w pierwszej bi- 
‘wie prosto na króla szwedzkiego skoczę. Choćby 
też stał w największej gęstwie, nie to! moja śmierć, 
albo ljego,.. a tak vi kopią się do niego złożę, 
Miejcie mnie wacpanowie za kpa, jeśli tego nie 
tezynię | 

Lo rzekłszy, złoży! pięść i chciał w stół grzmo 
toad. Byłby przytem potłukł szklerice, gasiory i 
stół rozłupał, lecz pan Zagłoba skwapliwie go`za 
garść chwycił i w następujące ozwał Bie słowa: 

— Gadaj Rocha i dajospokój. Wiedz i o tem, 
ie tie dopiero cię. będziemy za kpa mieli, gdy. 
tego nie uczynisz, dle dopiero cię ta kpa prze- 
staniemy mieć, jeśli to uezynisz. Nie rozamiem 
też, jak sig będziesz mógł kopią złożyć do’ króla 
szwedzkiego, w husaryi nie"słażąc? 

— Tovsig na poczet zdobędę 1/doskniazia Po- 
łubińskiego chorągwi się wpiszę. I ojciee mnie też 
wspomoże. =." 

— Ojciee Ròch? 

— Asjakiel 

„—„Niechże cię pierwej wspomoże, a teraz szkła 
vie rozbijaj, bo pierwsżybym ci za to głowę roz- 
bił © ezemżeśmy to mówili, mościwi moi?... aha! 
© Czestochowie... Luctus mnie stoczy, jeśli w porę 
Awięttmu miejscu na ratunek: nie przyjdziemy... 
luctus mnie stoczy, möwie wam! a wszystko przez 
tego: zdrajeę Radziwiłła” i przez racyę fizykę sa- 
pieżyńską, 

Waepan na’ wojewodę nie nie mów! zacny 
paui ~~ ozwał się mały! rycerz. 

== Po czemu obydwiema połami Radziwiłła przy- 
Erywa, „kiedy jednej: byłoby: dosyé.' Blizko dzie- 
atę6 tysięcy dzi pod tą buda tam. stoi, najgrze- 
“iniejeze) jazdy i piechoty, Niedługo w całej oko: 
leyi sadze w komiinach wyliżą, bo co było na 
zomsinach ‚to już zjedli. 

4 A Nam w raeye’ starszych mie wchodzić, jeno 
sinchgt, 

— Tobie nio wchodzić, panie Michale, ale nis 
mnie, Gł mnie połowa dawnego radziwiłłowskiego 
Wojita "regimentarzem wybrała i byłbym już za 
dziesiątą grauicę Carolusa Gustawa wyżenął, gdyby 
DIO: (na nieszczęsna modestya, która mi kazała 
"wave panu: Sapiezie, w ręce włożyć: Niechże so- 


(Cigg dalszy nastąpi). 


-dajne kantory, o których mnöstwie da wyo- 


można wprawdzie i następnie książęca, ale 


szła do Europy. Ażeby zaś nie pominąć ża- 
dnego ważniejszego rysu, cechujacego groze 
- położenia, wypada dodać, 
sach uzupełnienie sieci kolejowej odbywa się 
z niezwykłą energią, i coraz nowe obszary, 
odj Boga i od ludzi zapomniane, stają dla 
kultury, dla handlu, a więc i dla exportu 
otworem. Nowe koleje buduje rząd przeważnie 
‘w celach strategicznych, a niedawne starcie 
z Rosya na pograniczu Heratu dało podnietę 
do podwojenia energii. Ale te strategiczne 
koleje służą także handlowi, podniecają pro- 


dukcyę, ułatwiają export. 


" Nie możemy więc i nie powinniśmy taić 
tego przed sobą, że jesteśmy świadkami i 
„niestety uczestnikami kolosalnego przewrotu 
-w dziedzinie produkcji rolniczej, Leży to 
„w naturze człowieka, że wzdryga się wierzyć 
_W rzeczywistość potwornego zjawiska, gdy na- 
gle staje przed nim. Łamie ono jego nawy- 
i knienia, kruszy rzekome tradycye, przykładu 
„dlań pamięć nie podaje, zdaje mu się, że coś 
podobnego nigdy nie bywało. . Rzeczywiście 
tak nie jest. Pamięć tylko ludzka krótką jest 
i niedoktadna. Historya podaje nam przykłady 
podobnych, powiedzmy lepiej, analogicznych 
przewrotów, historya nawet niezbyt dawna, 
-historya żyjących teraz narodów. Wspomnimy 
0 jednym z nich dlatego, że był wyraźniej- 
szym od innych w swoich przyczynach, w swoim 


przebiegu i skutkach. 


W starożytności i w średnich wiekach, dro- 
ga handlowa między Azyą i Europą szła przez 


morze Sródziemne. W średnich wiekach ko- 


rzystały z tego Włochy, które wcześniej niż 


reszta Europy, otrzęsły się z namułu barba- 


Izyństwa, naniesionego przez wędrówkę lu- 
dów. Zakwitły przedewszystkiem Genua i We- 
necya, które zmonopolizowały w swych rękach 
cały handel wschodni. Urosły też w bogactwo 
‘1 potęgę. Ich 'patrycyusze mieli własne floty 


1 gęstą sieć kantorów na całem wybrzeżu 
morza Śródziemnego. Obok owych mocarzów 
kupiectwa, żyły z tego handlu w przystojnym 
dobrobycie krocie rodzin, spokojnych o byt 
własny i o byt pokoleń. Z bisurmańską po- 
tega już się policzyli. Za Alpami zaś wzma- 
‘gala się oświata i zbytek, a z niemi łaknie- 
nie jedwabiu, klejnotów i łakoci wschodnich. 
Najświetniejsza przed niemi otwierała się przy- 
szłość. Naraz portugalskie okręty opłynęły 
dokoła Afrykański ląd i odkryły morską 
drogę do Indyj. Uciążliwe i niebezpieczne 


karawanowe trakty przez opustoszała dolinę 


Fufratu i Syryę, przez Małą Azyę albo do- 
linę Nilu nie mogły wytrzymać konkurencji 
z wygodną, bezpieczną i mniej kosztowną po- 
dróżą morską. Handel odwrócił się od morza 
Śródziemnego. Trzeba było pozwijać złoto- 


brażenie ten szczegół, że jedna tylko rodzina, 


nie w portowem mieście, tylko we Florencji 
osiadła, rodzina Medyceuszów, posiadała ta- 
kich kantorów niemniej jak 128. Krocie ro- 
dzin straciło mienie i możność zarobku. Ru- 
nęła potęga miast. Doża wenecki żenił się 
jeszcze z morzem, ale galary gniły w porcie. 
Świetne niegdyś stolice marniały, zjadając 
resztki uzbieranego w lepszych czasach za- 


sobu, aż i tych nie stało, i ubóstwo zasiadło 


w marmurowych pałacach, pajęczyną i pyłem 
starożytności odzianych. Ileż tam w chwili 
kataklizmu było osłupienia zrazu, potem ła- 
mania rąk i rozpaczliwych jeków! Nic nie po- 
mogło. Nędza w końcu wszystko szarym pła- 
szezem nakryła. Historya zaś przeszła nad 
tem do porządku dziennego. Jak na każdem 
innem, tak i na polu ekonomieznem historya 


- jest tylko pasmem narodzin i skonów. 


EA — EREMIE 


Sejm. 
(15-te posiedzenie III sesyi V peryodu). 
= Lwów 29 grudnia, 


(4) Marszałek krajowy Dr Mikołaj Zyblikie 
wicz zagaił dzisiejsze posiedzenie o godz. 11 m. 
30 przed południem. 

Unopy otrzymali: Jan hr. Tarnowski, Szezesny 
hr. Koziebrodzki i Dr Max. 

Marszałek przedstawił Izbie c. k. Radce Na- 
miestnictwa, Dra Rittnera, jako komisarza rządo- 
wego. 

Sekretarz poseł St. hr. Badeni odczytał pismo 
ek. Sądu krajowego karnego w Krakowie, doma- 
gającego się zezwolenia Sejmu na ściganie w dro- 
dze karnej posła J. Kochanowskiego. Równocześnie 
odczytano pismo p. J. Kochanowskiego, wystosowane 
do Marszałka z prośbą, — ażeby Sejm przychylił 
się do prośby sądu karnego krakowskiego. Poseł 
hr. St. Badeni wnosi odesłanie tej sprawy do ko- 
misyi prawniczej, Pos. X. Kopyciński wnosi, aże- 
by Sejm, bez odsyłania tej sprawy do komisyi, 
przychylił się natychmiast do prosby sądu karne- 
go. Poseł St. hr. Badeni zwraca uwagę, że wnio- 
sek X. Kopycińskiego sprzeciwia się regulaminowi. 
To samo zaznacza poseł hr. Golejewski. Poseł 
X. Kopyciński modyfikuje swój wniosek o tyle, 
że prosi, ażeby komisya prawnicza sprawozdanie 
swoje przedłożyła już na jutrzejszem posiedzeniu. 
Izba przyjęła wniosek posła hr. Badeniego, z po- 
prawką X. Kopycińskiego. 

Nowe petycye, których spis odczytał sekretarz 
pos. Wi. Sapieha, przekazano właściwym komit 
syom, a mianowicie: f 

Komisyi gminnej: Wydziału powiatowego 


w Wieliczce w sprawie uzupełnienia § 25 ustawy 


gminnej. A 
Komisyi szkolnej: Stanisławy Zejmowej i Sta- 

nislawy Nowakowej, nauczycielek w szkole ludowej 

w Bochni, o podwyższenie plac; Rady szkolnej 


że w nowszych cza- 


łaski; gminy Tartakowa, miasta i wsi, o utworze 
nie w każdej 


cielee Wł. Wolińskiej, za 4 miesiące. 


daru z łaski. 
starostwa w Nowym Targu. 


witutu dla kapelanii w Jodłówce. 
o subwencyę na rekonstrukeyg drogi; gminy Stry 


powiatowej Zbarasko-Tarnopolskiej. 


aa celu podniesienie rolnictwa w kraju. 
bowski i wyraził nadzieję, że Sejm użyczy swo: 


rolników. 


tranków i piwa w sklepikach o towarach mię: 
szanych. 
łożył sprawozdanie komisyi budżetowej o zamknię- 
ciu rachunków za rok 1883 funduszu krajowego, 
tudzież funduszów uposażonych ze skarbu krajo- 


zdanie, obejmujące kilka arkuszy druku, a zawie- 
rające rozmaite uwagi, kończy się następującemi 
wnioskami komisyi budżetowej : 

1) Sejm udziela Wydziałowi krajowemu absolu- 
toryum z rachunków za r. 1883 funduszu krajo- 
wego i funduszów uposażonych ze skarbu krajo- 
wego, lub budżetem objętych. 

2) Absolutoryum udzielone Wydziałowi krajo- 
wemu z rachunków fanduszu krajowego i fundu- 
szów ze skarbu krajowego uposażonych za rok 
1883, obejmuje także absolutorynm dla Rady szkol- 
nej krajowej z rachunków działu wydatków fun- 
duszu szkolnego krajowego za r. 1883, z tem je- 
dnak zastrzeżeniem, że pod to absolutoryum nie 


podpadają kwoty wydatkowane w r. 1884 na koszta 


prowadzenia rachunków Rad szkolnych okręgo- 
wych. 

Radca Namiestnictwa, Dr Rittner, jako komi- 
sarz rządowy, zabrał głos co do drugiego wnio- 
sku komisyi budżetowej, ażeby zaznaczyć stano- 
wisko zasadnicze, jakie w tej sprawie zajmuje Iz- 
ba sejmowa i Rząd. Izba jest zdania, że koszta 
prowadzenia rachunków Rad szkolnych okrego- 
wych ma ponosić Skarb państwowy. Rząd zaś jest 
zdania i oświadcza obecnie, że koszta te ponosić 
ma fundusz krajowy. Wydział krajowy zapropono- 
wał nawet, ażeby Sejm nie udzielał absolutoryum 
za r. 1884, ale o tej sprawie będzie mowa, gdy 
przyjdzie pod obrady sprawa zamknięcia rachun- 
ków za r. 1884. 

Pos. Chrzanowski uczynił uwagę, że co do 
kosztów prowadzenia rachunków Rad szkolnych 
okręzowych powziął Sejm uchwałę odmienną od 
zapatrywań Rządu; mniema tedy mowca, że kra- 


jowa Rada szkolna powinna była zastósować się 


do uchwały sejmowej. 

Po tych uwagach przyjął Sejm powyższe dwa 
wnioski komisyi budżetowej. 

Z kolei poseł Adam Jedrzejowicz przedło- 
żył sprawozdanie komisyi gminnej o wniosku Wy- 
działu krajowego w przedmiocie zmiany postano- 
wień $ 48 ustawy o Reprezentacyi powiatowej 
z 12 sierpnia 1866 r. Komisya po długim histo- 
rycznym wywodzie, skreślającym przebieg tej spra- 
wy, w Sejmie, czyni następujące uwagi: 


jest nadzór nad majątkiem gmin i nad urzędowa- 
niem zwierzchności gminnych Sejmom krajowym, 
a względnie Wydziałom. Sejm w ustawie o Reprez. 
pow. przelał w części to prawo na Reprezentacye 
powiatowe, zastrzegając następnie Wydziałowi kra- 
jowemu osobnemi nowelami nadzór nad zakłado- 
wym majątkiem gmin i zakładów gminnych i nad 
urzędowaniem Zwierzchności gminnych. Jeżeli za- 
tem Wydział krajowy prowadzi naczelny nadzór, 
jest więc słuszną rzeczą, ażeby mu udzielone zo- 
stało wyrażne prawo bliższego wglądnięcia w u- 
rzędowanie Wydziałów powiatowych, tudzież pra- 
wo stanowczych zarządzeń, jeżeli Reprezentacye 
pow. obowiązek nieodpowiednio wykonują. Według 
przedgtawionego przez komis ę gminną projektu 
noweli, prawa Reprezentacyj powiatowych w ni- 
czem uszczuplone nie zostaną, bo te postanowie- 
nią odnoszą się tylko do kontroli; na takiej kon- 
troli zyska tylko organizacya autonomiczna, a u- 
wagi Wydziału krajowego, oparte na spostrzeże- 
niach z całego kraju, musiałyby nawet być pożą- 
dane Reprezentacyom powiatowym. Przypuszczać 
należy, że Prezesowie Rad powiatowych i Wydzia- 
ły pow. nie mogłyby mieć nie przeciw temu, ani 
też czuć się pokrzywdzonymi w swych prawach 
i atrybucyach, albowiem możliwie najszersza opie 
ka nad groszem publicznym może tylko podwyż- 
szyć zaufanie do instytucyj autonomicznych, zaś 
wskazówki fachowe pod względem manipulacyi 
rachunkowej i kasowej będą dla wielu Wydziałów 
pow., które fachowych organów nie posiadają, 
z wielką korzyścią. Kontrola nad działalnością po- 
wiatów w sprawie majątku gmin jest wielkiej wa- 
gi, bo ten majątek reprezentuje około 600,000 
morgów ziemi i 6 milionów w kapitałach, jest zaś 
ze wszech miar uzasadniony wobee okoliczności, 
że są Rady powiatowe, które dotychczas nawet 
inwentarzy majątków gminnych nie przedłożyły, 
pomimo nader licznych wezwań i urgensów. Wpra- 
wdzie ustawą z 18 lutego 1875 r., (8 98 ustawy 
gmin.) zastrzeżony jest najwyższy nadzór nad ma- 
jątkiem gmin Sejmowi, a względnie Wydziałowi 
krajowemu, i w tym kierunku Wydział krajowy 
liczne wydał rozporządzenia, pouczające Reprez. 
pow., jak kontrolę nad majątkiem gmin wykony- 


‚wa6 należy, fakta jednak stwierdzają, że pomimo 


w Kuszynie (Rauchersdorf) o reorganizacyą tam- 
tejszej szkoły ; Joachima Winogrodzkiego, byłego 
nauczyciela, o emeryturę lub odprawę w drodze 


z tych miejscowości osobnej szkoły; 
Piotra Koczyndyka, emerytowanego nauczyciela, 
o podwyższenie emerytury; Rady szkolnej w Do- 
macynach, o wypłacenie wynagrodzenia nauczy- 


Komisyi budżetowej: X. Samuela Rajesa, 
prowineyala 00. Franciszkanów, o subwencyę na 
restauracyę kaplicy Oświęcimów w kościele w Kro- 
śnie; B. Pawlaka, nauczyciela, o zapomogę; gmi- 
ny Wyspa, o subwencyę na odbudowanie spalo- 
nego budynku szkolnego; gminy Olchowiee i Lo- 
puszna, 0. zapomogę z powodu klęsk elemen- 
taraych; Maryi Switkowskiej, wdowy po nauczy- 
cielu instytutu technicznego w Krakowie, — o 
subwencye na kształcenie cörki w muzyce;- Maryi 
Wencek, wdowy po nauczycielu, o przyznanie jej 


Komisyi prawniczej: Gminy Raba wyżna, o 
przeniesienie jej ze starostwa w Myślenicach, do 


Komisyi petycyjnej: Wojciecha Szczygła, ka- 
pelana w Jodłówce, w sprawie przywrócenia ser- 


Komisyi drogewej: Gminy Balicze podróżne, 
jówka, w sprawie przeniesienia rogatki na drodze 
komisyi kultury krajowej: Zwierzchności 
gminy Susulowa, o przyspieszenie regulacyi gór- 
nego Dniestru; komitetu Wiecu rolników we Lwo- 
wie, o poparcie u Rządu rezolucyj wiecu, mających 
Przy ostatniej petycyi zabrał głos poseł Dem- 
jego poparcia rezolucyom, powziętym przez wiec 


Do laski marszałkowskiej złożył pos. Ląsocki 
wniosek w przedmiocie sprzedaży alkoholiczaych 


Z porządku dziennego poseł Goldman przed- 


wego lub budżetem objętych. Obszerne to sprawo- 


chności gmione mają także poruczony zakres dzia- 
łania, nad którym czuwa Rząd; należałuby więc 


niż dotąd kontroli nad Zwierzchnosciami gminne- 


już tej siły przyciągającej, jaką posiadały dawniej. 
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gminnych majątek gminny uszczuplony został. Pra 


wić. Taka ingerencya naczelnej Władzy autono 


Rad powiatowych wobec ludu, 


nad działalnością płatnych 


razie z urzędu usunięty. Opierając się na przyto- 
czonych motywach, 
pujący projekt ustawy: 
godnie z uchwałą Sejmu krajowego Mojego 
Król. Galicyi i Lodomeryi i t. d. rozporządzam 
Art. I. $ 48. ustawy o Reprez. powiatowej z dnia 
12 sierpnia 1866. 1. 21. Dz ust. kraj. uchyla się 
w dotychczasowem brzmieniu i ma opiewać jak 
następuje: Prawa reprezentacyi krajowej: $ 48. 
Sejm za pośrednictwem Wydziału krajowego czu- 
wa nad tem, ażeby majątek zakładowy powiatu i 
zakładów powiatowych nie został uszczuplony. 
Również czuwa Sejm za pośrednictwem Wydziału 
krajowego nad tem, ażeby rachunkowość i kepi 
wość funduszów, zostających pod zarządem Re- 
prezentacyj powiatowych, były prawidłowe, ażeby 
Reprezeutacye powiatowe wykonywały skutecznie 
nadzór nad majątkiem gmin, zakładów gminnych 
i nad urzędowaniem Zwierzchności gmianych. 
Wydział krajowy może w tym celu żądać obja- 
Snieh i usprawiedliwień od Reprezentacyj powia- 


towych i przez delegowanie komisyi zarządzić do- 


chodzenie na miejscu. W wykonania tego prawa 
nadzoru upoważniony jest Wydział krajowy w ra- 
zie potrzeby użyć stosownych środków zaradczych. 

Komisarz rządowy, radca Namiestnictwa dr Rit- 
tner, jest zniewolony, w imieniu Rządu, poczy- 
nić kilka uwag co do przedłożonego projektu usta- 
wy. Zawiera on zanadto ogólnikowe postanowie- 
mia, bo powiada n. p. między innemi, że „Wy- 
dział krajowy, w razie potrzeby może użyć sto- 
sownych środków zaradezych“ — ale nie określa 
bliżej, jakiego rodzaju mają być te Środki zarad- 
cze, w jaki sposób ma być cel osiągnięty i t. p. 
Dalej jest w tym projekcie zawarty ustęp mocą 
którego „Reprezentacye powiatowe mają wykony- 
wać skutecznie nadzór nad urzędowaniem zwierzć 
chuości gminiych,* ale nie powiedziano, nad któ- 
ra częścią urzędowania tych zwierzchności ma być 
wykonywany nadzór; wszakże wiadomo, że zwierz- 


w celu zapobieżenia możliwym kolizyom określić 


bliżej ów zakres działania Zwierzchności gminnych, 


nad którym mają czuwać Reprezentacye powia- 
towe. 

Pos. Antoniewiez wita z radością projekt 
ustawy, który zmierza do wykonywania ściślejszej 


mi i nad Reprezentacyami powiatowemi; tylko bo- 
wiem kontrola Ścisła, zmierzająca do ścisłego 
przestrzegania ustaw, może wzmocnić zaufanie do 
ciał autonomicznych, które obecnie nie posiadają 


Ażeby zaś uchylić wątpliwości podaiesione przez 
p. komisarza rządowego, wnosi mowca poprawkę 
stylistyczną w tym sensie, iżby po stowach:, Nad 
arzedowaniem Źwierzchności gminnych,“ dodać 
słowa: „W sprawach własnego zakresu działania.“ 

Pos. Henzel czyni również stylistyczną popra- 
wkę, w tym sensie, ażeby w $ 48, w zdaniu dru 
giem, opuścić słowa: „Sejm czuwa za pośredni. 
ctwem Wydziału krajowego“; słowa te bowiem 
są już na wstępie tego paragrafa i powtarzają się 
niepotrzebnie. 

Po tej dyskusyi uchwalił Sejm powyższy pro- 


jekt ustawy z poprawkami pp. Antoniewieza i 
Ustawą państwową z 5 marca 1862 r. oddany | H 


enzla. 
Następnie pos. Żarski przedłożył sprawozda- 
nie komisyi prawniczej o sprawozdaniu Wydziału 
krajowego w sprawie przeniesienia siedziby Sądu 
powiatowego z Krynicy do Muszyny. 

Już po raz trzeci sprawą tą zajmuje się Izba. 
Wydana w r. 1877 opinia Sejmu, że siedziba Są- 
du powiatowego winna być przeniesioną z Kryui- 
cy do Maszyny i takaż sama ponowna uchwała 
z r. 1881 nie zostały wykonane, ponieważ gmina 
Krynica nie zaprzestała starań około zatrzymania 
siedziby Sadu, i starania te wraz z petyeya gmi- 
ny Krynicy do Sejmu w r. 1884 wniesioną, wy- 
warły ten skutek, że komisya prawnicza po raz 
trzeci rezultat swych dochodzeń przedkłada Izbie. 
Komisya zreasumowala względy za przeniesieniem 
Sądu do Muszyny przemawiające i mniema, że 
za przeniesieniem sądu do Muszyny przemawiają: 
przedewszystkiem konfiguracya terenu i wola wię 
kszej części ludności. Muszyna jest miasteczkiem. 
posiadającem zajazdy i sklepy, podezas gdy Kry- 
niea tylko podezas 3 miesięcy letnich posiada po- 
zory miasteczka, zresztą zaś jest przez cale dzie- 
więć miesiący niczem więcej jak górską wsią. Wre- 
szcie za przeniesieniem Sądu do Muszyny przema- 
wiają stosunki handlowe. Za pozostawieniem zaś 
sądu w Krynicy przemawia wzgląd na zdrojowi- 
sko, nadto zaś obecna opinia Sądu powiatowego 
w Krynicy i Sądu krajowego wyższego w Krako- 
wie. 2 

Rozbierając szezegölowo wszystkie te momenta, 
wnosi komisya prawnicza: I. Sejm nad petycya 
mieszkańców Zakładu zdrojowego w Krynicy, żą- 
dającą zmiany uchwały sejmowej z 24 sierpnia 
1877 oswiadezajacej się za przeniesieniem siedzi- 
by Sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny, 
przechodzi do porządku dziennego. 

II. Wzywa się Wysoki Rząd, aby w Krynicy 
na czas sezonu kąpielowego utworzył stałą ekspo- 
zyturę sądową, z kompetencyą decydowania w spra- 
wach drozbiazgowych i przestępstwach jakoteż in- 
terweniowania w sprawach niespornych. 

(Przewodnietwo objął wicemarszałek, metropoli- 
ta X. Sembratowicz). 

Pos. Meeihski polemizuje obszerniej z wy- 
wodami komisyi prawniczej, i wnosi: a) Sejm 


l przechodzi do porządku dziennego nad powyższem | 


tak lieznych rozporządzeń jest wiele powiatów, 
które ważnego tego obowiązku nie dopełniają, a 
w niektórych powiatach wskutek braku należytego 
nadzoru i wiadomej nieporadności Zwierzchności 


wo więc nadzoru w tym kierunku jest konieczne, 
a chociaż z ducha ustawy i obowiazujaeych prze- 
pisów dałoby się na rzecz Wydziału krajowego 
wydedukować, jednak wyraźnie w ustawie nie jest 
określonem i należy je jasno i stanowczo posta- 


micznej ma uzasadnienie, może nadto uchylić w nie- 
których wypadkach konieczność rozwiązania Re- 
prezentacyi pow., który to środek podkopuje powagę 
a częstokroć celu nie 
osiąga; będzie nadto w pewnej mierze kontrolą 
funkeyonaryuszy Rad 
pow. Na uzasadnienie swego zapatrywania podno- 
si komisya gminna także tę okoliczność, że w in- 
nych krajach państwa austryackiego stosanek mię- 
dzy Reprez. pow. a Wydziałem krajowym jest o 
wiele silniejszy; dość przytoczyć ustawę Tyrolską 
o Reprez. pow. z r. 1868, która w $ 59 nakłada 
kary pieniężne na członków Wydziału powiatowe- 
go niedopełniających swych obowiazków; takie 
same normy mają ustawa Styryjska i Salzburgska, 
nadto może być członek Reprez. pow. w danym 


komisya gminna wnosi nastę- 


jął jego poprawkę, uchwalił Sejm rezolucyę ko- 


tą 


w Kryniey. 


komisyi prawniczej. 


starostwa Rohatyńskiego nadaje się najbardziej 


najbliższej sesyi sejmowej zdał. 


wozdanie Wydziału krajowego z d. 10 listopada 
1885 r., w przedmiocie subwencyonowania żeglugi 
parowej na Daiestrze przyjmuje się do wiadomo- 
ści; 2) upoważnia się Wydział krajowy, jeżeli na 


mocy statutu, potwierdzonego przez rząd, zawiąże 


się Towarzystwo żeglugi parowej na Dniestrze i 
firma tego Towarzystwa w myśl przepisów han- 
dlowych zostanie zarejestrowaną, wypłacić Towa- 
rzystwa temu, w myśl uchwały powziętej na po- 
siedzeniu z d. 13 października 1884 r., jednora- 


zową subwencyę w wysokości 3,000 złr.; 3) poleca 


się Wydziałowi krajowemu, by na najbliższej se- 
syi złożył sprawozdanie o dalszym przebiegu tej 
sprawy. 

Pos. Władysław hr. Badeni zwraca uwagę 
I:by, że d. 13 października 1884 r., powziął Sejm 
uchwałę upoważniającą Wydział krajowy do wy- 
płacenia spółce: B. Słonecki i K. Nawarski, sub- 
wencyi do wysokości 3,000 złr. dla podtrzymania 
żeglugi parowej na Dniestrze. Wydział krajowy 
nie wypłacił jeszcze tej kwoty, ale w maja 1885 r. 
dał wymienionej spółee stanowcze przyrzeczenie. 
Komisya kultury krajowej przedkłada obecnie 
wniosek, w którym jest mowa o „Towarzystwie 
żeglugi parowej na Dniestrze;* gdyby Izba przy- 
jęła wniosek komisyi, naöwezas znalazłby się Wy- 
dział krajowy wobec dwóch zobowiązań: pierwsze, 
całkiem stanowcze, tyczyłoby się Słoneckiego i 
Nawarskiego, a drugie „Towarzystwa żeglugi pa- 
rowej na Dniestrze.* Mowca wnosi tedy poprawkę 
w tym duchu, iżby subwencya w kwocie 3,000 złr. 
miała być wypłaconą spółce Słonecki i Nawarski. 

Pos. hr. Golejewski zwraca uwagę, że gdyby 
zawiązało się Towarzystwo akcyjne, naówczas 
subwencya w kwocie 3,000 złr. stałaby się zby- 
teczną. J 

Pos. Merunowicz wnosi poprawkę stylisty- 
czną, która pogodziłaby w zupełności zamiary ko 
misyi i posła Wł. hr. Badeniego; oto we wniosku 
komisyi: zamiast słowa „Towarzystwo,* należa- 
łoby użyć słowa: „przedsiębiorstwo.* (Poprawka 
ta nie została dostatecznie popartą), 

Pos. Abrahamowicz, po wysłuchaniu po- 
wyższych wywodów, przyszedł do~ wniosku, ze 
rzecz cała nie jest dostatecznie wyjaśnioną ; mo- 
wea podziela zdanie Wt. hr. Badeniego, że jeże- 
liby Izba przyjęła wnioski komisyi, naówczas cią 
żyłyby na Wydziale krajowym dwa zobowiązania; 
ponieważ więc sprawa nie jest dość jasną, przeto 
wnosi mowca przejście do porządku dziennego 
nad powyższem sprawozdaniem komisyi kultury 
krajowej. 

Pos. Adam ks, Sapieha nie podziela zapatry- 
wah popizedniego mówcy, jakoby sprawa nie była 
dojrzałą; komisyi chodziło o rzecz, nie o osoby i 
dlatego niema w jej wniosku wzmianki o pp. 
Słoneckim i Nawarskim, leez o Towarzystwie. Ale 
istotnie trafaą jest uwaga pos. Badeniego, że gdy- 
by rezolucya komisyi utrzymała się w takiej styli- 
zacyi, nadwezas miałby Wydział krajowy dwa zo- 
bowiązania i dlatego zgadza się mowca na po- 
prawke wniesiona przez p»s. Wł. hr. Badeniego. 

Po kilku uwagach ze strony pos. hr. Badeniego 
i sprawozdawcy, który, w imieniu komisyi przy- 


misyi z poprawką posła Wł. Badeniego. 

(Przewodnictwo objął napowrót marszałek Z y- 
blikiewiez). 

Pos. Romanowiez przedłożył sprawozdanie 
komisyi szkolnej 0 petyeyi głównego Zarządu 
Towarzystwa pedagogicznego w sprawie burs dla 
synów nauczycieli szkół ludowych. Sprawozdanie 
to kończy się wnioskiem: „Poleca się Wydziałowi 
krajowemu, ażeby na następnej sesyi przedłożył 
Sejmowi sprawozdanie o stanie i rozwoju sprawy 
burs dla dzieci nauczycieli szkół wiejskich i ma 
łomiejskich z wnioskami eo do wysokości i wa- 
runków subwencyi z funduszu krajowego na ten 
cel udzielić się mającej.* i 4 

Wniosek ten bez dyskusyi przyjęto. 

Nastąpiło sprawozdanie komisyi petycyjnej, 
przedłożone przez pos. Plawickiego, co do pe- 
tyeyi I. Zimmermanna, dzierżawcy myta, o odszko- 
dowanie. Sprawozdanie to kończy się wnioskiem: 
„W uwzględnieniu udowodnionych nadzwyczajnych 
strat, poniesionych przez Izraela Zimmermanna, 
długoletniego dzierżawcy myt w Podwołoczyskach 
1 Białej Karczmie, a to wskutek znaczniejszych i 
niespodziewanych zmian lokalnych, faktycznie nie- 
korzystnie tamże na dochody mytnicze oddziaływa. 
jących, zezwala się wyjątkowo petentowi w dro- 
dze łaski na jednorazową defalkę z czynszu dzier- 
żawnego w kwocie 1,500 złr.* 

Pos. Ohrymowicz zwraca uwagę Izby, że p. 
Zimmermann jest nieustraszony w petycyonowaniu; 
od lat kilkn co roku wnosi petycyę, co roku Sejm 
przechodzi nad petycyą do porządku dziennego, 
ale mimoto na najbliższej sesyi pojawia się nowa 
petycya; p. dzierżawcy myta nie musi się żle po- 
wodzić, skoro kilkanaście lat dzierżawił myta kra- 
jowe w wymienionych miejscowościach i płacił 
rocznie 8,500 złr. czynszu. Mowea przytacza argu- 
menta, które wygłosił w poprzednich sesyach, gdy 
petycya p. Zimmermanna była na porządku dzien- 
nym, i wnosi, ażeby Sejm także w tym roku prze- 
szedł nad tą sprawą do porządku dziennego. 

Wniosek ten poparł pos. X. Sieczyński, a 
Izba przyjęła go. 

Sejm przyjął następnie wniosek komisyi pety- 
cyjnej (sprawozdawca pos. X, Kopyciński), mo- 
cą którego kwota 138 złr. 62 et. za przewiezienie 
Maryi Dymek z Berlina do gminy Mokre, zaliczo- 
na już tej gminie przez Wydział krajowy, przyjętą 
została na fundusz krajowy. 

Nastąpiły sprawozdania komisyi petycyjnej, przed- 


sprawozdaniem komisyi prawniczej; b) oświadeza 
się za zatrzymaniem i nadal sądu powiatowego 


Przeciw tym wnioskom wystąpił tylko pos. Ro- 
mer i sprawozdawca, broniące stanowczo wnio- 
sków komisyi; za wnioskiem zaś pos. Mecih- 
skiego przemawiali posłowie: Onyszkiewiez 
i Chrzanowski, poczem Izba przyjęła pier- 
wszą część. wniosku pos. Męcińskiego i prze- 
szła do porządku dziennego nad sprawozdaniem 


Bez dyskusyi, zgodnie z wnioskami komisyi 
prawniczej (sprawozd. pos. Zarski), powziął Sejm 
następujące rezolucye: Sejm objawia rządowi opi- 
nig, iż pożądanem jest, aby dla dogodności mie- 
szkańców starostwa Rohatyńskiego przy wymia- 
rze sprawiedliwości utworzony został trzeci sąd 
powiatowy w obrębie tegoż starostwa. Wzywa się 
Wydział krajowy, aby zbadał, która miejscowość 


na siedzibę trzeciego Sądu powiatowego w okręgu 
tegoż Starostwa, i które gminy do okręgu nowego 
Sądu przydzielićby należało, i z tego sprawę na 


Z kolei pos. Wierzbicki przedłożył następu- 
Jace wnioski komisyi kultary krajowej: 1) Spra- 


Sejm następujące uchwały: petycyę J. Gtinthera, 


stąpił Sejm Wydziałowi krajowemu do urzedowa- 
nia. Nad petycyą X. Łozińskiego o zmianę $. 3 
19 ustawy konkurencyjnej z d. 15 sierpnia 1866, 
przeszedł Sejm do porządku dziennego. Petycyę 
Andrzeja Łukaszewskiego, weterynarza, o polep- 
szenie bytu weterynarzy, przekazał Sejm Wydzia- 
łowi krajowemu, ażeby w miejscowościach, w któ- 
rych są już weterynarze, starał się u gwin o po- 
lepszenie ich bytu, przez używanie ich do oględzin 
bydła. Nad petycyami: Antoniego Kucharskiego o 
udzielenie odpowiedniej posady, Izaaka Pitscha o 
odpisanie zaległej należytości propinacyjnej 30 złr., 
Stowarzyszenia organistów w przedmiocie polep= 


dziennego. Petycye Maryi Popko i Iwana Rapa 
w sprawie wierzytelności banku włościąńskiego, 
odstąpiono Wydziałowi krajowemu do dalszego 
właściwego zarządzenia, a petycyę gminy Zarudzie 
w sprawie rozłączenia tabeli podatkowej odstą- 
piono Rządowi do możliwege uwzględnienia, zaś 
petycyę właścicielki dóbr Trzcinnica w sprawie 
zabaguienia gruntów przez niedostateczne npusty 
przy kolei transwersalnej, złego przeprowadzenia 
regulacyi rzeki Ropy oraz w sprawie zapłaty ża 
wywłaszczone pod kolej grunta, odstąpił Sejm 
Rządowi do bliższego zbadania i dalszego stoso- 
wnego zarządzenia. ano 

Koniee posiedzenia o godzinie 23/, po południu. 

Następne posiedzenie we środę dnia 30 grudnia 


EP dk DI r 


Najj. Pan postanowieniem z 15 grudnia b. r. 
zanvianowal tytularnego biskupa leuceńskiego, bi- 
skupa sufragana i scholastyka rzym. kat. kapituły 
katedralnej w Przemyślu X. Ignacego Łobosa, 
biskupem obrz. łac. w Tarnowie. ć 


Sąd.krajowy wyższy w Krakowie zamianował 
Dra Zacharyasza Gutowskiego, praktykanta 
przy sądzie krajowym w Krakowie, i Romualda 
Lelka, prowizorycznego adjunkta przy sądzie po- 


wiatowym w Nevesinje, bezplatnymi auskultanta- 


mi dla swego okręgu. | 


(==) 


===> 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 30 grudnia. 


Na zakończenie starego roku odprawione zo- 
staną jutro we czwartek d. 31 b. m. solenne nabo- 
żeństwa w kościele N. Maryi Panny w Rynku, w ko- 
ściele OO. Franciszkanów i OO. Bernardynów. 

— Odezwa publiczną ogłasza Magistrat, iz dla 
przyjścia w pomoce tutejszej ubogiej ludności sprze- 
dawane będą u komisarzy obwodowych, we wszy- 
stkich księgarniach, tudzież w sekretaryacie Prezy- 
dyum Magistratu, karty uwalniające od powinszowań 


noworocznych. Kwota, jaka się za te karty zbiera, — 


obdarzani są zazwyczaj najubożsi mieszkańcy miasta, 
których stan nędzy zbadanym jest dokładnie, zbyte- 
cznem więc byłoby zachęcać do nabywania kart, któ- 


re uwalniają od natrętnych gratulantów, a przynoszą 


rzetelną pomoc ubóstwu. 


_— X. Kazimierz Siemaszko, kapłan Zgrom. XX. 
Misyonarzy, znany założyciel i kierownik domu schro- . 


nienia i dobrowolnej pracy dla biednych i opuszczo- 
nych chłopców w Krakowie, dotychczas poddany ro} 
syjskiego państwa, wykonał w dniudzisiejszym wobes 
Prezydenta miasta Dra Szlachtowskiego przysięgę ja- 
ko obywatel austryacki. 

— Do komitetu balu na dochód weteranów z r. 
1831 i wygnaiców z Prus, który się odbyć ma w d. 
1 lutego 1886 r., wybrani zostali pp.: Dr Adam Bo- 
gusz, Wiktor Erard Ciechomski, Kornel Chwalibóg, 
Henryk Dębiński, Fortunat Gralewski, Edward Jaro- 
szyński, Antoni Kłobukowski, Władysław i Stanisław 
hr. Mycielscy, Hieronim Salomoński, Stefan Sękowski. 
Prezesem komitetu balowego wybrany p. Ksawery 
Konopka, zastępcą prezesa hr. Zygmunt Cieszkowski, 
sekretarzem p. Julian Tołłoezko. 

— Otrzymujemy następujące pismo: ARA 

Bal wspólny słuchaczy Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Młodzież akademicka postanowiła w karna- 
wale nadchodzącym urządzić jeden tylko bal. Zwy- 
czajem dotychezasowym Towarzystwa jak „Bratniej 
pomocy uczniów Uniw. Jagiell.,* „Biblioteki prawni- 
ków“ i „Biblioteki medyków“ delegowały z łona wy- 
działu komisye, które miały zająć” sie urządzeniem 
balu. W tym roku i nowe Towarzystwo uczącej się 
młodzieży „Zdrowie* również postanowiło urządzić 
bal na swój cel, a mianowicie na fundusz stypen- 
dyjny, z któregoby ubodzy koledzy czerpać mogli, 
pobierając pewną ilość obiadów w formie pożyczki, 
spłacanej wedle możności po osiągnięciu stanowiska 
i kawałka chleba. Aby sobie nie. robić konkurencyi 
i ze względów, że każdy bal na poszczególny cel po- 
ciaga za sobą wielkie wydatki, które prawie całkiem 
pochłaniają wszelkie dochody i naddatki, poszczególne 
komitety zniósłszy się ze sobą, postanowiły urządzić 
jeden bal wspólny słuchaczy Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, a spodziewany dochód z tegoż przeznaczyły 
częściowo na rzecz Towarzystwa „Zdrowie,* a mia- 
nowicie na ów fundusz, o którym powyżej była mo- 
wa, ną rzecz „Towarzystwa Bratniej pomocy uczniów 
Uniw. Jagiell.* i na rzecz „Bibliotek prawników i 
medyków.“ Komisye poszczególne Towarzystw złą- 
czyły się w jeden komitet balu wspólnego, a miano- 
wicie pod przewodnictwem p. Józefa Jezierskiego, jako 
sprawozdawcy odnośnych Towarzystw, któryto komi- 
tet uchwalił zaprosić hr. Zygmunta Cieszkowskiego 
na przewodniczącego „Balu wspólnego słuchaczy Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego,“ równoeześnie wybrał kol. 
Józefa Jezierskiego zastępcą przewodniczącego i po- 
stanowił zaprosić do swego grona kilkunastu jeszcze 
komitetowych. Ponieważ hr. Cieszkowski łaskawie prze- 
wodnictwo przyjąć raczył, również komitetowi zapro- 
szeni, przeto cały wspólny komitet 'ukonstytuował sie 
pod przewodnictwem hr. Cieszkowskiego w nastepu- 
jący sposób: hr. Zygmunt Cieszkowski przewodniczący 
balu, p. Józef Jezierski zastępca przewodniczącego; 
komitetowi: pp. Baruch, Biesiadecki, Blumenstok, Buj- 
niewicz, Dembiński, Dymidowiez, Gleitzmann, Gli- 
chowski, Górecki, Hoszowski, Jankowski, Jaroszyń- 
ski, Jaworski, Kijas, Korecki, Koziebrodzki, Krasiń- 
ski, Lisowiecki, Mieszkowski, Momidtowski, Muko- 
wicz, Mycielski, Niemiec, Prokesch, Rosner, Sapieha, 
Smoragiewicz, Sochanik, Sujkowski, Szulisławski, Wa- 
ligórski, Wilson, Włoch, Zoll. i 

Komitet uchwalił urządzić bal w dniu 24 lutego 
1886 r. w sali hotelu Saskiego. Korzystając ze spo- 
sobności, zwracamy uwagę, że jest to jedyny bal, 
urządzony przez młodzież uniwersytecką, że dochód 


łożone przez posłów: Kopycińskiego, Antoniewicza, 
Zborowskiego, Rozwadowskiego, Mertnowicza i, 
Strassera; zgodnie z wnioskami komisyi powziął : . 


szenia ich bytu, przeszedł Sejm do porządku. 


maszynisty przy gmachu sejmowym, o stabilizacyę y 
lub nadanie posady woznego przy Wydziale, od- 
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- kolei — rozpisuje się licytacya zapomocą 
"ofert na dzień 10 stycznia 1886 r. 


| chuje się po cenach targowych. 
[8 


4 


=== Swietych 


na setki i pojedyncze sztuki 
najtaniej 


Fe iw PEOR. WY DOERR, 
82% wielkie obrazy 


| 


i wszelkie artykuły 
dewocyjne 
(ALA Kutrzeba i Murczyński 
Na prowincye odsylamy odwrotng 
pocztą. — [8287-4-20] 
LICYTACYA. 
Na przedsiebiorstwo budowy murowane- 


polecaja 
E największy sitad w Krakowie 
go kościoła w Rajezy ad Żywiec, stacya 


Oferty mają być nadesłane do Urzędu 
parafialnego w Rajczy. Plany i kosztorysy 
są do przejrzenia w Urzędzie parafialnym 
w Rajczy, gdzie też o warunkach dowie- 
dzieć się można. ; 

Kosztorys obliczony na 45,000 złr., wa- 
dyum wymaga się odpowiednio do po- 
wyższej sumy. (8810-2 2) 

Komitet kościelny. 


Magazyn i pracownia 
Honfekcyj Damskich 


CIEAOLSKI i CONAKOWSKI, 


uł. Bracka Nr. 6. (2668-36-36) 


= 


Dom murowany| 


z placem pod budowę, pod Nr. 243 
w Podgórzu przy ulicy Lwow- 
skiej, jest z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedania. _(3307-6-6) 


Parfumerya „Zur Reseda* 
w Wiedniu, I., Hohenstaufengasse 10, 
poleca Brillantine. Tanno-chinowa pastę, pro- 
szek i wode do ust, 40—60 c.; Tanno-chino- 
wą tynkturę i pomade od 60 o. do 1 zir., 
przeciw wypadaniu włosów i tworzeniu łupieżu; 
cały świat zna wpływ tanno - chiny na włosy. — 
Pudr, wodę Créme d’or Lavallićre od 
50 c., upiększa i odmładnia twarz i płeć (porę- 
cza się nieszkodliwość), francuskie i angiel. per- 
fumy prawdziwe od 50 e., wykorne niemieckie 
jak francuskie od 15 c.; porto pocztowe 30 c.; 
pakowania nie liczy sie, korespondeneya polska; 
wiele świadectw i podziękowań. [8312-1-] 


A A iaa nic ss 


Gospodarz postepowy 


teoretyeznie i praktycznie wyksztalcony, 
poszukuje odpowiedniego umieszezenia. — 
Blizszych wyjaśnień udzielić może Wiele 
bny Ks. Edward Królikowski, proboszcz 
w Czernichowie, poczta w miejscu. 
(8295-3-3) 


A ETS MAE we ame 


King Alfons 


urodzony w Kisbér po Cambuscan- 
New Victoria, — stanowié bedzie 
w Lipnikach, p. Mościska, 
po 25 złr. od każdej klaczy i 5 złr. 
na stajnię. — Owies i siano pora- 


296-3-3] 


A : Dra HARTMANNA 


„AUXILIUM“ 


najlepszy uznany środek leczniczy bes 
wstrzykiwamia przeeiw śluzoto- 
kowi m mes ezyam i Dra Hartmanna 
Auxilium dia kobiet przeciw upławom 
(czy świeżo powstałym, czy zastarzałym) 
jest do nabycia wraz z pouczaj broszu- 
rg i biletem een do jednej kon- 
sultacyi w zakladzie Dra Hartmanna, we 
wszystkich aptekach po cenie 2 zir. 80.0. 
i w głównym składzie W. Fwerdy- 
apt., L. Kokimerkt 12 w Wiedniu. 


¡HG Tylko w znak ochronny i bilet zao- 
patrzone Auxilium jest skuteczne i praw- 
we a Pan Dr. Hartmann od 
wielu lat słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 AO WRS członkiem 
wiedeń. lekar. wydziału, ordynuje od godz. 
9—6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
zakładzie, gdzie wylecza kiłę, wyrzuty: 
choroby skórne i tajne, choroby 
kobiece i osfabiente mezkie wo- 
dle nader uznanej metody, bez nast. cier- 
pień i przerwie zawodu. O lekarstwa stara 
sig w sposób dyskretny. Honoraryum skro- 
mne. Leczy także listownie w Wiedmim, 
I, Lobkowitzplatz 1. (2781-214-) 
Skiad w KRAKOWIE u W. Redyka apt. B 


Dla sprzedaży (3291-3-3) 


BEE prawdziwej oliwy 
oliwkowej 


dla hoteli, restauratorów i prywatnych. 
poszukuje się do przyjęcia młodych ludzi 
za prowizyą. — Oferty z poleceniami pod 
„Olivenöl“ Nr. 100 przyjmuje ekspedycya 
ogłoszeń A. Hirschfeld w Tryeście. 


mann 


Prawdz. węgier.wino naturalne! 


rozsyłam za załiczką w beczkach od 10 litrów 
wzwyż: (3164 25-) 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct. za litr 
wyborne 1872 r. . . . EYE DB IE CWE 
Riesling 1872 r. . . . ibis: ade ape eres 
Ruster Ausstich . . . AD" x 
» Ausbruch tłuste słodkie „ 75 , „ n 
Czerwone wina w najlepszych gatunkach od 25 ct. 
wzwyż, śliwowica prawdziwa syrmijska 70 et. do 
1 złr. 20 ent. za litr. 
trenczyńska od 80 et. do 1 złr. 50 ct. 
Beczki policzam najtaniej po cenie kosztu i 
przyjmuję je w dobryra stanie opłatnie koleją tu- 


taj napowrót po obliczonej cenie. Restauratorom | ' 


przy zakupnie najmniej za 100 złr. udzielam 5%, 
zniżki Przy zamówieniach proszę o dokładne po- 
danie stacyi kolejowej. Hg. Spitzer, właściciel 
winnie i piwnic w Preszburgu (w Węgrzech). 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


Borowiezka (jałowcówka) |! 


(8167-3-24) 


XX lilustrirte Zeitschrift X%< 


niversum 


Jedes Heft nur 50 Pfę. 


monatlich 2 Hefte. 
Reicher Inhalt: Fefjelnde Erzählungen, 
intereffante Auffäge aus allen Gebieten 
der Yiteratur, Kunft und ABijjenfchaft 2c. 


Prachtvollelllustrationen 


Man abonnirt bei allen Budz 
handlungen: und PBoftanftalten, 


CTA 8966-28] 


ge" "a . ES 
* Obrazki?Swietych : 
winaj większym wyborze po nader niskiej 
cenie poleca handel pod firmą 
H. Kretschmer w Krakowie, 
róg Rynku i ulicy Szewskiej L. 2. 


(3114-8-10) 


wa 


* 


Gunangebend 


reichhaltig 
unterhaltend wnüßlich 


if die 
reich illufirirfe Damengeilung 


Der Bazar 


Preis vierteljährlich 2), Mark 
(in Deflerreich nad Cours). 


Monaflich 2 Doppel-Dummern 
im Unfenge von 3'/4—4 Bogen. 


Ale Polfanffalten 
und Buchhandlumgen nehmen jederzeit 
Berflellungen entgegen. 


[3258-3-6] 


Bummern zur Anfıcht verfendef Die Ad- 
miniffration dex „Bazar in Berlin W. 


Der „Bazar bringt 
Mode mw Bandarbeiten 
BSıhniiimufler 
.  Mnterhalfung 
Colorirte Mudenbilder. 
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CR < > 
9 F 2 3 
| 38-letni wypróbowany 'g 
4 środek pożyw.-leczniczy >; 
| r 
B teraz towar powszechny. E 
X Między licznemi przykrościami, jakie A 
8 rodzaj ludzsi ma do zniesienia, cieszyć 
X się można przecież leczniczym środ- > A 
< kiem, który w bólu i biedzie często Pas 
$ przyniósł polepszenie. W cierpieniach B 
szyi i piersi, w chorobie żołśdka i nie- Y 
dokrewności i t. p. często Jana Hoffa 
® wyciąg słodowy w cudowny sposób E 
przyniósł ratunek i pomoc. Jego Król. 
Mość Król duński powiedział: Z przy- b 
; jemnością spostrzegłem skutek leczni- | 
czy Jana Hoffa wyciągu stodowego na | 
mnie i kilku znajomych. Jego Król. p,e 
Mość Król saski: Królowej matce bar- 
dzo dobrze służył. Akademie udzieliły 
Janowi Hoffowi za wynalazek jego le- 
$ ezniczego wyciągu stodowego medale | 
odznaki, a książęta dyplomy nadwor- 
nego dostawcy, razem 60 wielkich od- B 4 
znaczeń. 37 lat mirelo od roku wyna- ` 
lazku, a od tego czasu powstało 27,000 
składów we wszystkich częściach świa- DÉ 
ta, a 2000 dzieuników podaje podzię- & 
kowania za uzyskane zdrowie ze wszyst- | 
kich krajów i we wszystkich językach. B"< 


Pan Jan Hoff, . 


wynalazca i wyłączny fabrykant praw- 
dziwych wyrobów słodowy; cb, ces. król. 
nadworny dostawca prawie wszystkich 
"panujący ch w Europie itd. w Wiedn u, 
., Graben, Bräunerstrasse 8. 
Tolna, 17 czerwca 1885 r. Przysłane € 


> 
E 
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AA IAN 


26 maja wyroby słodowe okazały się | 
na mnie jako znakomite. 


TA 


Diugolet: i > 
4 często męczący kaszel powoli zaczyna 
E ustawać, braku apetytu prawie już nie ' 
czuję. Proszę o odwrotne przysłanie 
33 butelek piwa zdrowotnego z wycią- 
gu słodowego. Z szacunkiem A 
Dr. Hugo Rust, c.k. lekarz pułkowy. 
w 7 pulku huzarów w Tolna w Węgrzech. 
Kolonia n. R., 2 lipca 1885 r. Wypo- % 
wiadam Paru najserdeczniejsze podzię- 
kowanie za.odzyskane zdrowie przez 
używanie Pańskiego piwa zdrowotnego | 
z wyciągu słodowego. Cierpiałem przez 
5 lat na żołądek i wyzdrowiałem przez 
użycie 85 butelek Pańskiego piwa zdro- 
wotnego. Maro. Kaczmarek, 
oberża pod lwem. 
Uwaga. Wszelkie ogłoszenia o wy- ff 
ciągach słodowych są naśladowaniami, R 
na co ma zważać cierpiący i lekarz. — 
Prawdz. Jana Hoffa wyroby słod. muszą | 
mieć znak ochronny (popiersie wynalaz- 
cy Jana Hoffa i podpis Johann Hoff). p, 
Ceny w Wiedniu: piwo zdro- 
wotne z wyciągu słodowego (z butel- | 
4 kami i skrzynką): 6 butelek utr. 3:82, 
| 13 butelek złr. 7:26, 28 butelek złr. 14 | 
| e.60, 58 butelek złr. 29:10. Zgęszczony | 
wyciąg słodowy 1 flaszeczka złr. 1:12, Pé 
1/, flasz. 70 ct. Czokolada słodowa Y, 
kilo I. złr. 2:40, II. zir. 1:60. Piersiowe 
> cukierki stodowe w woreczkach po ct. 
é 60, 30 i 15 ct. Niżej 2 z¥r. nic sie 
mie posyła. | 
Wszystkie miejsca sprzedaży upowa- 
| Zrione sa do odprzedaży litografowa- "2 
| nym plakatem. (2763-01-10) 
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Wilczyński apt., With. Fenz, St. Fein- 3 
tuch, J. Mika de Co., Edward Fuchs. Ya 


CSE ES DX 
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y 3 IE. 
| ; 2 ciężkich dziwych srebrnych łyżek, wideleów, nożów, i í chochla kosztuje 
CH RIS 0 LE & C rio qe y a kompletny serwis stołowy Christofla: 
15° - 


Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof). 
Mocno posrebrzane i pozłacane 
sprzęty stołow. wszelkiego © vo: 


rodzaju. ` 


DS” Naszym zastępcą w KRAKOWIE jest optyk as 
ALFRED BIASION. W i kosztorysy darmo. — Przyjmujemy i obliczamy najtaniej wszelki» towary metalowe do ponownego posrebrzenia. 


|Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie 


mi wzm: | 


(normalna bielizna Fryderyka Redlicha 


CZAS z Czwartku 31 Grudnia 1885. 


garnitury bronzowe, przedmioty artystyczna itd dia każdego gospodarstwa 
po stałych cenach fabrycznych. 


Jedyne zastępstwo litego srebra "BG 


Sztućce (kasetki), serwisy, ozdoby stołowe, ] 

domowego i na podarunki, 

BĘ" Poręczenie nakłądu ck er — fate bala 
i » risto 

del 190 złr., za tę sume można dostać 


1 podst. n. oceti oliw. złr.15— 


ir. 17-— |12 noży deserow. .zir. 1 łyż. do pos. cukru złr. 3:50 
i le a Ti z 17— |1 chochla . . . . 5:30 |1 musztardniczka . „ 550|1 szezypez. do cukru „ 1:75 
12 noży . Ę ` ” 17%—|1 chochelka . . . „ 320|2 podwój. solniczki „ 7:25|1 widelec podróżny „ 1°50 
12 łyżeczek k A ą 9— |1 łyżka do jarzyn. „ 4— |1 sztuciee do krajania „ T50|4 podstaw. do flaszek „ 8:50 
i y 15:— |1 :  „ kompot. 3°50 | 1 sałaty . — id zka T 
PORE "ENIE a U gig Pa ge kosztuje złr. 190 


n p n n e ” ” 2 rg n a t ja 
rwis ten z dobrego srebra kosztowałby około 1000 złr., zatem wypada na każdy rok 60 złr. straty odsetek, 
czem w przeciągu 3 lat poksyć można wydatek za serwis Orfévrerie Christofle, który jednak przez długie lata służy, 
a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Szczegółowe przybory potrzebne dla hoteli, restauracyj, 


kawiarń itd.— Zapraszumy najuprzejmiej do oglądania nasz: j obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 


SRUNGDNKCONICCINCONKSONICDHEZA 
DENTYSTA (3233 66) f 
Dr Kazimierz Szymkiewicz $ 
mieszka w Rynku gt., róg ul. Wzślnej 
Nr. 26, L. piętro, 
ordynuje od 9—1 i od 3—5. 
BOB: 


Wa Gwiazdke. 


poleca swój skład zaoptrzony w wieiki (8245-11-11) 


wybór książek dla młodzieży 
polskich, niemieckich i francuskich. 
Galicyjski Zakład Kredytowy. Ziemski | 


(Galizische Boden - Credit - Anstalt) 


w Krakowie - 
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Praktykant gospodarski, 


który już był w praktyce gospodar- 
skiej i może się wykazać dobremi 
świadectwami, znajdzie natychmiast 
miejsce. — Udać się ma do zarządu 
dóbr w Drogini listownie lub oso- 


wypłacać będzie od dnia 2 stycznia 1886 r. zaliczkę biście, poczta w miejscu. (3260-3-3) 


na dywidende od swych akcyj w stosunku 5% , czyli 
air. dziesięć w. a. od każdej akcji. 


Kraków, dnia 29 grudnia 1885 r. 
Galicyjski Zakład Kredytowy Ziemski. 


ZABAWKI 


Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa- 
ne nowe, wózki, konie, serwisy § 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry towarzyskie dla dzieci i do- 
rosłych, w znakomitym wyborze 1 
poleca 


Wilhelm Fenz w Krakowie. | 


. Zamówienia zamiejscowe od- | 
wrotnie. - (2865-101-) } 


(8318) 
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Najpiękniejszy podarunek na Gwiazdkę lub Nowy rok 
stanowia LOSW 


Loteryi artystycznej, 
urządzonej przez „Koło artystyczno - literackie krakowskie“. 


Każdy dziesiąty Nr. wygrywa dzieła sztuki, jakoto: obrazy olejne, akwarele, 
rysunki oryginalne, albumy artystyczne, rzeźby i t. d. i t. d. Najznakomitsi polscy 
artyści nadsyłają swe dzieła. , 

Dochód z loteryi na korzyść Towarzystwa wdów i sierót po literatach i arty- 
stach polskich. 

Ciągnienie 3 marca 1886 r. w lokalu Koła artystyczno-literackiego w Krakowie. 

MER” Liczba losów 20,000, wygranych 2000. (3261-3 3) 


Cena losu 50 centów. 


Dla wycieńczonej i osłabionej 

= = = 
= Siły meskiej 
i impotencyi 
¿EA E 
pewna pemoc! C. k. uprz. karbono- 
wym natryskiom płciowym wylecza każdy 
zupełnie bez następnych chorób, 
pewnie 1 nazawsze, często już w dwóch 
dniach nawet pozornie nienlaczalną impo- 
tencyę dawną, przy przyjemnem, zewnę- 
trznie niedostrzeZunem leczeniu. Swiadec- 
twa słynnych profesorów i lekarskich pism 
fachowych, bardzo gorące lek. polecenia 
i tysiące podziękowań gruntownie wyle- 
czonych, radzą bezinteresownie każdemu 
cierpiącemu natychmiastowe nabycie kar- 
bonowego natrysku, który zapewnia trwała 
skutki. Kompletny natrysk z opisem uży- 
cia i opiniami lekarskiemi 5 złr. SO €. 
Dyskretna rozsyłka pocztowa, wnętrze i od- 

syłający nie do poznania. 
H. k. p. Carbon - Douche - Depot 
Dr. Karl Altmann, Wien, VE, 
Gumpendorferstr. 95. (2966-10-11) 


Doroczn prze « 
wszelkich towarów galanteryjnych ze skóry 
i pluszu, bronzow, majolik, bizuteryj 

W MAGAZYNIE (3121 11-12) 


a w Krakowie, 7277 geg 


| F. Szukiewicz 


Istniejący od 20 lat handel obuwia: 


A. J. Löw & Co., szewcy 


w Wiedniu, l., Karnthnerstrasse Nr. 6, 


poleca swoje własne wyroby (żaden towar fabryczny) 

butów, trzewików i kamasıköw męskich, damskich 

i dla dzieci, do salonu, na przechadzke, polo- 

wanie i podróż w najlepszym gatunku, najświeższym 

kształcie i uznanej od długoletniego istnienia trwałości 
i taniości. 

Na obecną porę szczególniej godne uwagi MAMA- ` 
SZMI NA SLIZGAWHE, tudzież balowe i wie- 
czorkowe. — Przy zamówieniach wystarcza nadesłanie 
starego bucika na wzór. (8021-6-15) 


_Ciągnienie już za 2 dni 


HE 0SÓW po 20 cent. 


urząd:0nej na korzyść kraj. ochronki dzieci, Leopoldstad:z- 


kiej ochronki dzieci i Towarzystwa loteryi dobroczynnej | 


kołonij wakacyjnych dla dzieci 


we Główna wygrana 5000 zir. Sg 


Następne wygrane złr. 1000, złr. 500 itd., w ogóle 1861 
wygranych wartości 10,000 ztr. 


do nabycia w głównej sprzedaży _ 
w domu bank. EH. Fuchs w Budapeszcie, Dorotheag. 9 


i we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach loter. i trafıkach. 


z nn RS 
Za całą zaliczką nic sie nie wysyła. — Przy zamówieniach nejmniej 25 losów, przesyła się 
losy i wykaz wygranych opłatnie. (3268-3 4) 


ZDANIE 


Dr. med. Kończyński. 


me pokoje można wynajmywać 


Winda osobowa w hotelu. 


paryskie 


ZDRÓW EN w Wiedniu, 


Szanownej Publiczności, że 


w Bernie moraw. 
(system prof. Dr. 
Jaegera) wszelkie dotychezasowe takie wyroby pod wzgle- 
dem dobroci gatunku i taniości cen przewyższa. 


Normalna bielizna Fryderyka Redlicha ZS 


a uznana została 
swiadect» em e. k. garnizonowego szpitala Nr. I w Wiedniu 
1. 1091 z 26 września 1885 r. po chemiczno - mikroskopij- 
„nych zbadaniach, jako zrobiona z czystej wełny owczej 
bez żadnej innej przymieszki, a przez kilkumiesięczne 
wypróbowanie jako bardzo tewata i higienicznym wymo- 


G. k. Generalna Dyrekcya 


Odjazd z Podgórza-Plaszowa 
828 rano do Skawiny, Oświecima, Suchy, Nowe- 
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
11:23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
327 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 
6:40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego S3- 
cza; Stanisławowa, Husiatyna. 
Odjazd z Oswiecima 
8:18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar- 


rza, Zwardonia, 

5'17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło- 
wa, Zwardonia, 

1:40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 
łowa, Husiatyna. 


Grówne składy w Krakowie hv gom odpowiednia. donia, | ; 
X mają: IK. Wiszniewski, J.Trau- x Ta normalsa bielizna ma w znaku ochronnym napis:| * 5 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
a a T as y: ar ES „Friedrich Redlich, Brünn“. (3170-3-) 08 as AU a LIE 
Wz . . - . > . 
x a dalej De Radler Ar Siedlecka Bd Sklady Maja: w Krakowie J. Rudnicki w Rynku glöwnym, g 2:34 w nocy pocigg osobowy do Grybowa, Zagö- 
LJ 


2 A Porębski i Zimler (dawniej Riedel; Rynek 1. 8, 
» Rzeszowie Ferdynand Schaitter, 
y Lwowie F. S. Bardasz naprzeciw Katedry p.d Nr. 9. 


Odpowiedzialny Rzgdca Drukarni Józef Łakocińsói. 


j.cia. — Zgłoszenia u poczmistrza w m ejscu. 


Kowanówko pod Obornikami, w W. Księstwie Poznańskiem. 
Dra ZELASKI 
ZAŻZŁAD LECZNICZY 


Y = 
chorob umysłowych i nerwowych, 
przyjmuje chorych płci obojej, zapewniająć im troskliwą «pieke lekarską, wszelkie 
wygody i rozrywki (odczyty i muzykę), oraz towarzystwo wśród rodziny lekarzy. 
(3150-2-2) 


Wiedeń — „Hôtel Metropole“. — 
Większe i mniejsze apartamenta tudzież oddziel- _ 


cznie po zniżonych cenach włącznie z obsługą. — 


wyroby poręczone prawdziwe Wyroby 
i nieszkodliwe 


kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po zr. 1, 2, 3, 4, 5 i 6 złr. za tuzin, suspen- 
zorya od 60 ct. wzwyż, patent. gumowe przyrządy do ochrony spodni para 50 ct, paski rup- 
turowe z patentow. sprężynami po 3, 4 złr. i 5 złr., tudzież wszelkie szczególności gumowe — 
ozsyłą PUNKTUALNIE i DYSKRETNIE za zaliczka lub za gotówkę opłatnie za rewersem 


PIERRE MOUNIER, 


SKEAD PARYSKICH TOWAROW GUMOWYCH 
I, Kärntnerstrasse Nr. 14 w Bazarze zał 
il. Freiung 2 w Bazarze bankowym. i i 
NB Przestrzega się przed anonsami pewnych handlarzy towarów galanteryjnych, które kłamią y 
= niezgrabnie, że maja w Paryżu własne fabryki. í (3004-13-) Bi 


WYCHG Z ROZKŁADU JAZDY; 


ważnego od 1go pażdziernika 1885 r. ¿IEA 


Garbarnia na Ludwinowie 
przy Krakowie. 


W sprawie nowej garbarni, katować) 
przez braci pp. Dłużyńskich na Ludwino- 
wie przy Krakowie, o której przed kilku 
dniami gazety krakowskie donosiły, my 
niżej podpisani, jako zarząd Cechu Szew- 
ców w Krakowie, poczytujemy sobie za 
miły obowiązek podać do powszechnej 
wiadomości, że różne gatunki skór ham- 
burskich z tejże garbarni nam powierzone 
do ocenienia i do rozprzedaży pomiędzy _ 
majstrów, zalecają się swą dobrocią. Maj- 
strowie majac od dłuższego czasu sposob- 
ność skóry te dostateeznie wypróbować, 
chwalą nietylko ich dobroć, ale i trwałość, 

i kupują je chętnie. Na szczególniejszą 
uwagę zasługują wykroje z tychże skór, 
odznaczające się pod każdym względem, 

a według powszechnego uznania, przewyż- 
szające nawet podobnego rodzaju wykroje 
dotychczas przeważnie z Hamburga i in- 
nych miast niemieckich za drogie pienia- 
dze sprowadzane. 

Brak odpowiedniej garbarni u nas odda- 
wna dotkliwie uczuć się dawał, a chociaż 
garbarnia na Ludwinowie na razie w ma- 
łej tylko cząstce brakowi temu zaradzić 
zdoła, witamy ją z prawdziwem zadowo- 
leniem, w przekonaniu, że zakład, w któ- 
rym tak doskonały produkt się wyrabia, 
powszechne zyska uznanie i w niezadługim 
czasie się rozwinie, czego mu z całego 
serca życząc, wyrażamy niniejszem nasze : 
„Szczęść Boże“. (3274-2 2) 

Karol Flank, starszy Cechu. ~~ 

Leon Zadencki, podstarszy. 
Antoni Markiewicz. Karol Lampka. 
Karol Machowski. Kazimierz Witas. 


r pa >. 
Sérownia w Cichawie — 
poczta Niepotomice, 
sprzedaje ser szwajcarski i limburski w 
paczkach pięciokilowych po esnie 62 ct. za kilo, 
szwajcarskiego a 68 ct. za kilo limburskigo. — ` 
Koszta opakowania 14 cent. 

Ponieważ w wielu handlach sprzedają inne sery — 
za cichawskie, przeto zwraca się uwage, że ka- 
żda cegielka zaopatrzoną jest w znak ochronny 
przedstawiający krowę i napis: Cichawa, poczta, 
Niepolomice. (2914-10 10) 


Dla przemysłowców. 

Budynek nowy, naprzeciw kolei Transwersal- 
nej w CHABÓWCE, na urządzenie w tej 
miejscowości pierwszej restauracyl, handlu i in- 
teresu spedycyjnego, przy znacznym ruchu han- 
dlowym bardzo odpowiedni, jest zarez do wyna- ` 


[3300-3 3] 
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We używa sie z niezawodnym 
A skutkiem przeciw kasze 
lom nerwowym orai 
3 katarom, bezseano- 
5 5 ‘sei i wszelkim cier- 
pieniom piersiowym. Zadawalnia i lekarzy 
i chorych. LyZeczka od kawy 'wystarcza. W Pa- 
ryżu ulica Vivienne 36, w aptece Dra Chable. — 
W Krakowie w aptekach p. p. Tiau zyńskiego — 
(2695-12) ` 


Laam NP IE RAE R ET TY mae ea O SRN AE a 


Kto sobie kupi taki Weyla 
stofek kąpielowy do opa- 
lania — może się codzień bez 
trudów i kosztów kąpać. — Do 


Red, ka i Wiszniewskiego. 


MS 


AA NA DN 


EL. Weyl, właściciel e. k. przywileju w Wie- ' 

dmim, I, Wallfischgasse Nr. 8. — Wanny, przy- 

rządy natryskowe, klozety, chłodniki. także na 
miesięczne spłaty.  (2911-21-) 


Dr. med. Winklewski. 


podczas pory zimowej miesię= 


(8178-4-40) 


angielskie 


austr. kolei państwowych. 


Przyjazd do Podgörza-Plaszowa — 
10:12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry- 
ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny, _ 

11:22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, La 
4:13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, | 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 7 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skaviny. „ — 
Przyjazd do Oswiecim® p r 

11:54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy Pod- | 
górza, Skawiny, f 88 

653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Fodgórza, 
Skawiny. PY, 
Przyjuzd do Tarnowa ; | 

11:15 przedpołud. pociąg osobowy zé Zwardonia, 
Husiatyna, Orłowa, Grybowa, A 

9:03 wieczór pociąg mięszany ze Zwardonia, Or- A. 
łowa, Husiatyna, ies Ria sA GH E 

1:10 w nocy pociąg osobowy z y Ory A 
CHAM BA) = (2851-1892) | | 


